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Do Młodych.
Id z ie m y  o to  w  nowie życ ie  m ło d zi!
P rze d  n a m i z  m roku  z ło te  słońce w sch o d zi  
P rze d  n a m i b łyska  Z o r za  ja śn ie ją c a  
To d ro g a  ja s n a  śc iele  się  do słońca!...

Id ziem y  w szy sc y  z  w ie lką  m ocą  w  d u szy  
Kićjrej j i t ź - ż a d n a  siła  z ła  nie sk ru szy  
N ie  s t łu m i ża ru , k tó ry  w  p ie r s i p ło n ie  
N ie  w s tr z y m a  serca, k tó re  bije w  łonie

N a m  m ło d ym  orlą  w zb iś-'się  tam  ka za n o  
G d zie  s ło n k o  św iec i ta m  g d z ie  za w sze  rano  
G d zie  w ia ra , m iło ść  sw o je  ma sied lisko  
Tam  iść ka za n o  p ó jd źm y , w ięc bo b lisko

O jczyzn a  w o la  m łodych  n a s  w ybranych  
W  j e j  dw oru  św itę  d z is ia j  p o w o ła n ych  
B y  p a lić  og n ie  cn e j m iło śc i w iary  
R o z jd śn ić : jiitra  św it, ta k  je s z c ze  sza ry

W sz a k  z  m a łe j isk ry  w ie lk i  p o ża r  p ło n ie  
C h robrego ' szczerb iec  w  sw e  u jm ijm y  d łon ie  
I  s tw ó rzm y  P o lskę  W ie lką  N iezw a lczo n ą  
Tak nam  kagano  p ó jd źm y , w ięc w tę  stronę!...

P rzeczytaj  i spbłnij s w ó j  o b ow iązek . . .
Zbliżają się szybko radosne Święta 

Zmartwychwstania Pańsk iego . . .  Nie 
wolno nam zapominać o naszych 
„Drogich Więźniach Wadowickich"! 
(p. pref. Ferens p. Red. Zajączek i p. 
Szurma, z Rajczy).
Niech nie będzie ni jednego czytelnika 
„Młodego Narodowca" któryby im nie 
przesłał życzeń świątecznych!!!

REDAKCJA.

Kronika.
W  gminie Bystrej pow. Biała marny 

swój żywot wiodą trzy sanacyjne 
organizacje, a mianowicie — Strzelec 
Związek Powstańców i Rada Rodzi­
cielska. Otóż te trzy organizacje kMejno 
urządzały swoje „opłatki". Członkow.e 
oczywiście zawsze na każdy „opłatek" 
przychodź.li,  bo mieli okazję do „po­
picia". Doszło nawet  do tego, że i.a 
ostatni „opłatek" urządzony przez Zw. 
Powstańców, przybył też, specjalnie 
zaproszony żyd Wasserman z Bielska, 
skończyło się zaś na „powszechnem 
upiciu" i na wybiciu paru szvb pod­

czas wynikłej bijatyki, Ale ktoby tam 
zważał na takie drobiazgi....

NA ŁAŃCUCH PRASOWY „MŁODEGO 
NARODOWCA", 

złożył:
mgr. M Kuczkowski z Wadowic 5 zł.

Do niniejszego numeru dołączam y  
przypom nienie o w płacenie prenu­
m eraty  „ M lod. N arodow ca“ za  kw a r ta ł  
Il-g i.
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R ó żn e .
W  piątek, t. j. 9-gc b. r. została, 

aresztowana koleż. Zawadówna Zofja, 
z Szarego, pow. Żywiec i odstawiano 
do więzienia Sądu Okręg, w Wado­
wicach.

Z jednej więc strony, aresztuje się 
i więzi całemi mies.ącami Polaków, 
oraz rozwiązuje się polskie organizacje 
narodowe, jak O. W. P., Związek 
Hallerczyków, a z drugiej strony do­
wiadujemy się z żydowskich pism w 
Polsce wychodzących, że coraz więcej 
ziemi przechodzi w ręce żydowskie, 
że w Polsce żydzi tworzą już nawet 
specjalne żydowskie towarzystwa rol ­
nicze, że pod Warszawą mamy w o j ­
skową szkołę żydowską... że w Polsce 
mamy około 46 tys. żydów uzbrojonych 
należących do, Biietel Turinpeldor",  
a ostainio czytamy w p’śmie żyd o-w- 
skiem „Moment", że w b. r. mają się 
odbyć w P o !sce wielkie manewry 
żydowskie na które zjadą się do Pol­
ski żydzi z 15-tu państw europejskich 
i pozaeuropejskich....

Czyż te parę faktów nie wskazuje 
każdemu aż zbyt wyraźnie dokąd 
sanacja prowadzi Polskę?. ,

Ingerujcie sią w  Miodjfm 

N a r o d o w c u .
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Odpowiednia lektura.
— Mąż: Sienkiewicz dla mnie zbyt 

spokojny, a ja chciałbym przeczytać 
coś takiego, coby wywarło na mnie 
silne wrażenie.

— Żona: Proszę cię, oto rachunek, 
z magazynu.

Ostrożny.
— Sędzia: Więc pan widziałeś, jak 

oskarżony strzelał dwukrotnie z rewol­
weru raz po raz?

— Świadek: Widziałem
— Sędzia: W  jakiej odległości by­

łeś pan od niego, kiedy strzel -ł poraź 
pierwszy?

— Świadek: Mjże o pięć kroków,
— Sędzia: A k'edy strzelił poraź, 

drugi.
— Świadek: M o ż e  o tysiąc

kroków.

Wejście bezpłatno.
Pewien właściciel małomiasteczko­

we j budy jarmacznej wpadł na nas tę­
pujący pomysł: U samych drzwi wcho- 
dowych wywiesił napis: Wejście bez­
płatne. Wkrótce niemały tłum publi­
czności wypełnił całą budę. Ale gdy 
po skończonem przedstawieniu widzo­
wie zamierzali ją opuścić, ujrzeli przy 
drzwiach dwóch tęgich pachołków-', 
a nad nimi napis: „Cena wyjścia 50' 
groszy". Dobry żart tynfa wart. — 
Wszyscy W i uwięzieni śmiejąc się 
głośno, płacifi bez szemrania za wyjście.

„ZoifzripiM' i Pszczjłtoi1'
p is m o  o b r a z k o w i  di-a w szystkich  

od założenia rok 6 9 - t y
W a r s z a w a  BI. S p Z f l l i M B  17-5 

C e n a :
r o cz n i e  — 8 z i. 

p ół ro cz n ie  —  4 zł. 
k w a r ta ln ie  — 2 zi.

P r e nu m er u j  „ Zo r zę "  —  0113 O 1 d a  w i a d o ­
mości  z  kraju i z a g r a n i c y ,  d o r ad z i  w życiu- 
p ou c zy  w s p r a w a c h  T w e g o  g o so o d a r s t w a , .  
pok rz ep i  d u ch a  z a w s z e  na  pod, -nawach k a t o ­
l i c k i c h  i n a r o d o w y c h .
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